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Dziennik społczny, ny, polityczny i literacki. 
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PRZEDPŁATA. W W Sosnowcu bez odnoszenie 
do domu kwartalni: Mik. 400, miesięcznie 1.35 
z odnoszeniem do domv oraz w kantorach i 
księgarniach kwartalnie <,80, miesięcznie 1,60 
Pocztą w okupacji Niemieckiej kwartalnie 4.50 
miesięcznie 1.50: Pocztą w okupacji Austrja- 
ckiej kwartlnie kor. 7.56 miesięcznie 250. 


Adres Redakcji i Administracji: SOSNOWIEC, 
ul. Dęblińska Nr. 7. 


Adres dla depesz: „KURJER” — SOSNOWIEC. 
RRN i Administracja otwarta od 8-ej rano | 


bek przerwy do 7-ej godz, wiecz. W niedziele 
— i święta od 9-ej do 1l-ej rano. — 


OGŁ SZENIA Za jeden wiersz petitu lub jego 
miejsce przed tekstem Mk. 1.50, po tekście III str. 
65 fen.Nadesłane w tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 
| ogłoszenia za wiersz petitowy na IV stronie 45 


PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
nadta wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie, 
— — agentury 
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w kraju } zagranicą, — — 
fen: drobne egłoszenia za wyraz 8 fenigów. 
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DZIS I DZIS! 


Tragedja Wynalazcy 


wybitny dramat w 5-ciu aktach, 2,500 metrów długości, 


W roli głównej występuje znana artystka teatrów rosyjskich SYBILLA SMOŁUWA. 
OBORY EZR PTE EOS JEZ RE © aE ASARES, EZ OAZIE SAY PPE 


| KUBUŚ w KINEMATOGRAFIE b. komiczne. 
AUSTRJACKI ADRYATYK piękna natura. 


Baczność | NAD PROGRAM. Baczność | 
Obchód Tadeuszą Kościuszki 
w dniu 14 października r. b. w Sosnowcu. 
Sowa przedstawień o godzinie 5-ej po południu. 


Od 20 listopada ANONS! 
2 À Banku X“ detektywny dramat w 5-ciu aktach. 


Asa i bogaty program 


„Zacisze 


Wejście od ul. Dęblińskiej. 


| 3% 


Sjonizm a panjudaizm. 


Odbyty niedawno w Warszawie 
zjazd ujonistów, nastręcza nam aposo- 
bność uczynienie kilku spostrzeżeń w 
przedmiocie tej organizacji. Śjonizm 
bowiem nie jest jakimś zrzeszeniem re` 
ligijnem wyznawców mozaizmu talmu- 
dycznego, ale organizacją wskroś poli- 
tyczno-narodową calego wapółczesuego 
Israela, bez względu ne jego przynale- 
żytość prawno-państwowę, 

Geneza tej organizacji pod basiem 
biblijnego Sjonu, jest dość świeżej da- 
ty. Inicjatorami jej i faktycznymi twór- 
cami byli dwaj żydzi wiedeńscy Herzl 
i Nordau znany literat niemiecki. Pod 
basłem wskrzeszenia państwa judzkiego, 
nadali awej koncepcji tło wyznaniowe, 
wiedząc, że w ten sposób najskutecz- 
niej uda im się zwabiać do organizacji 
masy żydostwa ortodoksyjnego, u przez 
to przeciwdziałać wszelkim prądom a- 

symilacyjnych wśród mozaistów poczy* 
nań, 

Kto jednak głębiej się wtajemniczył 
w istotę i cel organizacji sjonietycznej 
ze stolicy naddunajskiej początek: swój 
wiodącej ten łatwo zrozumie, że była 
ona tylko udoskonalonym pomysiem in- 
nego, o wiele wcześniej zorganizowa- 
nego zrzeszenia przez żydów francus- 
kich nad Sekwaną. W połowie bowiem 
zeszłego wieku adwokat paryski Izaak 
Cremieux, późniejszy minister sprawie- 
dliwości, powołał do życia instytucję 
jakoby wyznaniowo filantropijną p. m: 
Alliance Israelite. 

Nikły był odsetek żydów we Francji, 
' uchodzących zresztą za doskonale ze- 
wnętrznie zasymilowkhych, a jednak 
dali oni początek wsrechówiatowej or- 
ganizacji narodowej, bo do Alliance za- 
pisywali się skwapliwie wszyscy wy- 
bituiejwi żydzi x różnych krajów i czę- 
ści świata, podtrzymując ‘wazędzie jed- 
(ność nietylko wyznaniową, ale i māro- 

dową w każdej zasadniczej sprawie, z 
którą były związane  żywotoc interesy 
Izraela. 

Członkami 

ai e | z reaa HY, Krakowa, 


Alianoe było wielu i. 


lub Lwowa, sle w tajemnicy, aby ich 
nie posądzano o działalność nacjonali- 


styczną, albowiem wówczas nacjonalizm . 


żydowski nie występował jeszcze na 
zewnątrz, a t. zw. „dzieci jednej ziemi” 
tylko w wielkim sekrecie spełniały in- 
strukcje nadsyłune im x Paryża dla do- 
bra i pożytku „wszechizraela”. 
« 

Ćwierówiekowa działalność sjonizmu 

żydowskiego najdowodniej wskazuje, że 


była to tylko znakomicie udoskonalona 


organizacja wcześniej istniejącego Allian- 
ce-Ieraelite.  Wazystkie bowiem koła 
sjonistyczne rozsiane po całym świecie, 
a oczywiście najintensy wniej działające 
na ziemiach polskich, wszelkie kongre- 
sy sjonistów najczęściej w  Szwajcarji 
odbywane, potwierdzają jako niezbity 
pewnik, że Izrael rozproszony od paru 
tysięcy lat usiluje być zwartym narodem. 
Gdyby dążenia żydów zmierzały do 
wskrzeszenia swej politycznej państwo- 
wości, ruch ten byłby witany dość sym- 
patycznie. Fakty jednak wskazują, że 
tu chodzi zgoła o co innego. Sjonizm 
jest właściwie... panjudeiz mem, 
tem się różniącym od aryjako-chrześ- 
cjańskich skupień plemiennych czy na- 
rodowych, że Izraelowi chodzi nie o 
dane tu terytorjum, ale o możność 
swoistego panowania na wszystkich te- 
renach globu ziemskiego. 
Skarykaturowany mozuizm . przex 
talmud, wciąż wyobraża sobie, że Izrael 
jak był, tak jest nadal narodem wy- 
branym, któremu wszyscy inni mają 
służyć i być mu podlegli. Z tej iście 
obłędnej megalumanji żydostwa wykwi- 
tły wszystkie ich organizacje pozornie 


wyznaniowe, a w gruncie rzeczy wskroś 


polityczne. Sjonizm więc jest tylko 
wielkiem zrzeszeniem panjudsaistycznem. 

I przebieg ostatniego zjazdu ujoni- 
stów w Warszawie, pogląd narz najzu* 


pełniej potwierdza. Ow wtopijny czy 


też mirażowy „Sjon” w Palestynie, ina- 
cej wskrzeszone państwo Judzkie, był 
tylko starym, że się tak wyrazimy, ka- 


azwindelek: „dzieci jednej ziemi”. 


wałem, na który trzeźwe umysły, zwłasz- 
cza u nas w Polsce, patrzą się tak 
krytycznie, jsk i na przeciwstawny 


W szeregu wielu misternych rezo- 
lucji pp. sjonistów najważniejszą była 
ta, która głosi: „Konferencja sjo- 
nisetów jednoczy się zr ogó- 
lem żydowskim na gruncie 
żądań narodowych“. W myśl 
tej uchwały postanowiono założyć obok 
„Centralnego Komitetu Organizacji Sjo- 
mistycznej” łączny z nim „Kłub naro- 
dowo polityczny”, Nawet z hebrajszczy- 
zny jako języka narodowego, pp. sjo- 
niści już kwitują, uznając żargon za ró- 
wnorzędny x hebrajekim. 

Jeżeli uchwały dawniejszych kongro- 
sów sjoniatycznych jak np. w Bazylei, 
wskrzeszenie państwa żydowskiego kła- 
dły na pierwszym planie, to już na war- 
szaewskim zjeżdzie sprawa ta poszła na 
plan dalszy, czega-między innemi do- 
wodem postanowienie: z w ołanib o- 
gólnego kongresu żydow- 
skiego w Polece. Przedtem raś 
ma się odbyć konferencja „wszystkich 
radnych żydowskich członków magistra- 
tów i sejmików powiatowych w Polsce”, 

Powyższe szczegóły jeszcze dobit- 
niej utwierdzają nas w przekonaniu, że 
organizacja %jonietyczan jest jednem z 
ogniw wielkiego ruchu wszechżydow- 
skiego, czyli panjudaizwu, który prze- 
dewszystkiem na ziemiach polskich chce 
się narodowo umocnić i utrwalić. 


4. Kościesza. 


|Poska Litwa i Korlandja. 


Organ sleczieckiegą centrum kato- 
lickiego „Germanja* pisze; 
„Doniesienia „Tagu” ' i Täglieche 
undschau” o rozwiązaniu „kweatji 
wschodniej nie znalazły w prasie nie- 
mieckiej aprobującego oddźwięku. Na 
takie załatwienie nie zgadza się ani 
prawica ani lewica, Ujawnia się tu 
przedewszystkiem niezadowolenie, że 
rokowavia zdecydowane zostały bez da- 
nia możności opinji publicznej zwłasz- 
cza parlamentowi, — określenia w tej 
sprawie swego stanowiska. Q ile jed” 
nak dowiadujemy się, nie odpowiada 
rzeczywistości wiadomość, żę Rada ko- 
ronna w ostatni poniedziałek zgodziła 


stwo, że państwa centralne po ustale- — 


| tychczasowemi dążeniami państw cet- 


się na życzenie Austrji 
Polski i rzekomo uchwaliła tak samo 
jak Polskę z Austrją — połączyć też 
Litwę i Kurlandję unją personalną z 
Prusami. 

Sprawa ta zapewne była omawiatu 
i auatrjacko-węgierski minister spraw 
sewnętrzuych hr. Czersin bawi z tego 
powodu dotychczas w „Berlinie, ale do 


w sprawie 


zakończenia rokowań jeszcze nie do: 
szło. À ANA 
Wprawdzie nie można zaprzeczyć, — 


iż także z polskiej strony ietnieją róż. 
norodne dążenia dla takiego rózwiąza- 
nia. Na Polaków działa w szczególno 
ści pociągająco zjednoczenie z Galicją, 
Czy jędnak x niemieckiej strony nale 
ży powitać takie rozwiązanie będącej 
eszcze w toku sprawy —to należy 
troskliwie rozważyć a rozważanie o FM 
może nasunąć wątpliwości, eg 
„Vorwarte”, omawiając i isai "rad 

o rzekomych. umowach między Wied- 
niem a Berlinem, pisze: Dopówi kwo- .— 
stja wschodnia do zakończenia wojny 
pozostaje niezdecydowana, potr zebuje- 
my tylko walczyć aż do możności Za“ 
warcia pokoju na podstawie pojedna” 
nia. Gdy jednak Poleka jeszcze w cza: 
sie wojny stanie się habsburoką, 
a Kurlandja i Litwa— hbohenzollernow- 
ską — wówczas musimy walczyć tak 
długo, . dopóki cały związek światowy 
stojący przeciw nam, nie pogodzi nią x 
tem wcieleniem, O” 
Prowadzi to bezwątpienia do prze- 
dłużenia wojny w celach zdobywczych, 
Jednocześnie powstaje niebezpieczeń” 


niu się na wschodzie, wkroczą w calej 
swei polityce zewnętrznej na tory, któ” - 
re poprowadzą niewiadomo jeszcze c 
kąd. Ze przez to zmieni się całkowi- 
cie dotychczasowy charakter moler Ra 
go nie potrzeba dowodzić narówni s č 
tem, że vrzeczywistnienie owych pla: 
mów oznacza całkowite zerwanie r do~ i 


tralnych. 


Ponieważ o planach sh dotychczas i 
nic nie powiedziano parlamentowi, któ 
ry w dniu 19 lipca oświadczył się zi 
polityką bez zaborów, należy wszystkie | 
dochodzące w tej sprawie wieści przyj- 
mować z zastrzeżeniami i przypuszczać, 
że wszystkie te plany bujają jeszcze © 
w powietrzu. Stamtąd należałoby je 
ściągnąć możliwie jaknajprgdzoj i ode- „AE, 
słać do piekieł, i 

Na prasie jednak w momencie tya 
ciąży obowiązek ostrzegania przed = = 
krokami, których konsekwencje są dla 
socjaldemokratów jasne, lecz dla in» = 
nych niemożliwe do przewidzenia, 

-Z pówyższych wywodów — kończy 

„Germania* — jak również z uchwał 
wiirzburskiej konferencji partyjnej wy” 


2. Re 
nika pewnik, że socjaldemokracja mie 
zaaprobuje kredytów wojennych, jeżeli 
obecnie urzeczywistniona będzie anek- 
_ aja obszarów wschodnichy” 


WOJNA. 
Komunikat niemiecki, 


BERLIN. (BTW). Urzędowo do- 
noszą dnia 15 listopada 1917 : 


Wschodni teren walk. 


Żadnych większych operacji 
bojowych nie bvło. 


Zachodni teren walk. 


Wskutek mgły i oparów dzia- 
łalność artylerji była naogół umiar - 
kowana, pod Dixmuiden i w poszcze- 
gólnych odcinkach  ilandrvjskiego 
pola bojowego wzmogła się pod 
wieczór do większego napięcia. 

W poszczególnych walkach wy- 
wiadowczych w rękach naszych 
pozostali jeńcy i karabiny ma- 
szynowe. 


Włoski teren walk. 


Oddziały nasze, postępujące w 
górach o1 strony Fonzaso i Feltre 
naprzód w kierunku południowym, 
pozostają w kontakcie bojowym z 
mieprzyj cielem. . 

Nad dolną Piave nic nowego. 


Front macedoński. 


W Albanji francuzi opuścili sta- 
nowiska na wzgórzach na zachód od 
jeziora Ochrydy. 


Pierwszy generał-kwatermistrz 
Ludendorit. 


Wojna domowa w Rosji 


śłaa rzeczy w Petersburgu. 


SZTOKHOLM, (BTW.) Z całej ma- 
ay nadchodzących tutaj sprzecznych i 
fantastycznych wiadomości z Rosji, 
przeważnie pozbawionych wszelkiej pod- 
atawy faktycznej, dadzą się wybrać na- 
stępujące wiarogodne szczegóły: 

Brak dotychczas wiadomości o tem, 
żeby władza bolszewików w Petersbur- 
gu upadła. Prawdopodobnie trzymają 
oni w «wej władzy stolicę, opierając 
się na części garnizonu peteraburakie- 
go i czerwonej gwardji. 

Ze atrony przeciwnej utworzył się 
w Petersburgu t. zw. komitet ocalenia, 
składający się z przedstawicieli wszyst- 
kich stroanictw socjalistycznych, mia- 
nowicie partji umiarkowanej, mień- 
azewikow, zimmerwaldczyków i „Bundu” 
żydowskiego. Zadaniem komitetu jest 

ratowanie rewolucji i ojczyzny. Komi- 


tet ocalenia, nazywający się jednym 
przedstawicielstwem demokracji rosyj- 
skiej, nie chce uznać władzy bolsze- 


wików. Narazie nie chce on przedsię- 
brać jakichkolwiek kroków przeciwko 
stronnikom Lenina i zachowa postawę 
wyczekującą. 

Kiereaski przebywa z oddanemi 
aobie wojskami w Gatczynie, skąd wy- 
konywa w mniejszym lub większym 
stopniu władzę swą nad całą Rosją. 

Znaczna część armji i klasy robot- 
niczej stoi po stronie bolszewików. . 

Nie jest rzeczą wyjaśnioną, czy po- 
wody natury militarnej przeszkodziły 
Kierenakiemu wejść od piątku do Peter- 
nburga. Współdziałały tutaj. a nawet 
musiały być decydujące dla jego kunkta- 
torstwa powody natury politycznej. Ja- 
ko przedstawiciel demokracji, Kieren- 
ski uznaje formalnie autorytet peter- 
sburskiego komitetu ocalenia. Komitet 
ten — ze względu na różnice zdań, ja- 

kie przed wystąpieniem bolsrewików 
ujawniły się na tle kwestji pokojowej i 
agrarnej pomiędzy partjami mieszczań- 
akiemi a socjalistycznemi — żąda utwo- 
rzenia ministerjum czysto socjalisty- 
czńego. Na żądanie to nie chce się 
zgodzić „.Kierenski, jako reprezentant 
jedności narodowej. 


fikcja pokojowa. 
SZTOKHOLM, 15 listopada, W 


rozmowie za współpracownikiem dzien- 
mika „Raboczaja Gazeta”, Lenin oświad- 
czył, że nowe władze. uie ograniczą 
się do odezwy, lecz wkrótze wystąpią 
z foimalaemi propozycjami zawarcia 


KURJER ZAGŁĘBIA sobota dnia 17 listopada 1917 roku 


zawieszenia broni i rozpoczęcia roko 


wań pokojowych. 

GENEWA, 15 listopada, (BTW.) 
Agencja Havesn donosi z Petersburga 
pod datą 13 go listopada: 

Do rosyjskiej kwstery głównej przy 
byli delegsci nowego rządu w celu 
objęcia kierownictwa armii. 

Lond;ńska . „Morning Post” dowia- 
duje się w tsj sprawie: 

Od niedzieli rosyjska kwatera głó- 
wna pozostaje w łączności z nowym 
rządem, który dotychczas zatrzymał o- 
głaszanie komunikatów rosyjskich. 

Do rosyjskiej kwatsry głównei przy- 
było 7 komisarzy petersbucskiego rzą- 
du rewolucyjnego, Okazuje się, że 
wielka część armji stanęła po stronie 
nowego rządu, obwieszczającego pokój. 


Robotnicy angielscy a pokój. 


ROTTERDAM, 15 listopada. W:szyst- 
kie drieaniki amerykańskie podają 
przemiiczaną przez prasę angielską 
wiadomość, że „Labor Party” domaga 
się w sposób |jkateżoryczny od rządu 
ogłoszenia umiarkowanego programu 
pokojowego Anglii. 


Socjaliści włoscy żądają pokoju 
LUGANO, (BTW). Dzieapik med- 


jolański „Awvanti” donosi z Rzymu: 
socjaliści rządowi zgłosili «w ponie 
działek ubiegły w Izbie deputowanych 
wniosek, domagający się od rządu, jak 
najrychlejszego podjęcia . kroków ku 
zaw.rciu pokoju. 


Przygotowania Holandji. 


HAGA, (BIW.. Stosunki między 
Holandją a Anglią są teraz naprężone, 
że kierownicze koła haskie liczą 
się poważnie z możliwością usiło- 
wania ze strony augielskiej wylądo- 
wania wojsk ma terytorjum holen- 
derskiem. Poczyniono rozlegle 
środki zapobiegawczy. W ciągu 
ostatnich dwu mocy wzmocniono 
zsłogę Zelandji wszystkiemi roz 
porządzalnemi siłami wojskowemi. 


Wenacja bez obrony. 
BERLIN. Do „Berliner Abendpoat* 


donoszą z Roterdamu: Z włoskiej kwa- 
tery głównej donoszą do „Daily News” 
pod datą i1- go b. m. Aby nie dawać 
nieprzyjacielowi powodu do uważnia 
Wenecji za twierdzę albo też część 
włoskiej linji obronnej — nie wolno ni- 
komu w uniformie wojskowym wstępo- 
wać do miasta. Ludność cywilną we- 
zwano do opuszczenia miasta, przejazd 
przytem kolejami wewnątrz kraju jest 
bezpłatny. 


Orlando wzywa murzynów dla 
utrzymania „porządku“ w Madjolanie. 


BERN, (MTW). Biuro Wolffa dono- 
si. Zbiegowie, napływający do Szwaj- 
carji z pogranicznych miejscowości 
włoskich, informują, że dnia 29 paź- 
dziernika wszystkie ulice i place w 
Medjolanie zajęły francuskie oddziały 
murczynów w celu utrzymania porządku 
w mieście, zakłóconego przez ludność 
na tle porażki włoskiej, ; 


-  Positki francusko-angielskie. 


LUGANO. Dzienniki medjoleńskie 
donoszą, że wojska francusko-angiel- 
skie, które przybyły do górnych Wioch 
zgrupowały się dość daleko za frontem. 

ają one służyć  przedewszystkiem 
jako rezerwy w celu wzmocnienia w 
odpowiednich chwilach ełabych pun- 
któw oa froncie. ` 


Nowa kwatera włoska. 


BERLIN. Z Lugano donoszą do 
„Berliner Abendpost*, Według wiado- 
mości, otrzymanej przez dziennik „Po- 
polo e Liberta”, król Wiktor Emanuel 
przyjął w Peschierze jenerałów: Fo- 
cha i Wilsona, z czego wnoszą, że Pes- 
scbiera jest obecnie włoską kwaterą 
główną. (Peschiera, będąca starodaw- 
mą twierdzą, leży aa południowo wschod- 
miem wybrzeżu jeziora Garda. Małe 
to miasteczko, którego ludność stano- 
wią przeważnie rybacy, przecina kolej 
z Medjolanu do Werony). 


Wilsona wie jak osiągnąć pokój. 
ROTTERDAM. (WAT.. Z Nowego 


Jorku donoszą: Na kongresie amery- 
kańskięgo Związku robotoiczego w Bof- 
falo Wilson wygłosił mowę w której m. 
ia. powiedział : $ 

Dziwię się, że są ludzie, którzy na 
podobieństwo pewnych sfer rosyjskich są 
tak źle poinformowani, że sądzą, iż 
mogą żyć nawet w obliczu niebezpie- 
czeństwa niemieckiego. Nie jestem prze” 


'ciwnikiem pacyfistów, lecz — głupoty 


pacyfistów. Nie wiedzą oni jak mają 
urzeczywić pokój, ale ja to wiem. 
końcu Wilson oświadczył, że wysyła- 
jąc pułkownika Housa do Europy, wy- 
słał tam największego w świecie przy- 
jaciela pokoju, Wysłał go jednak nie 
w tym celu ażeby zdobyć pokój, lecz 
po te, by rozstrzygnąć, w jaki sposób 
może być wygrana wojna. 


Gubernator terenów 
półnogno-w$chodnich. 
BERLIN, 15 listopada. (WAT.). Biu- 


ro Wolffa donosi: Na gubernatora cy- 
wilnego wszystkich zajętych przez nas 
na północo-wschodzie terenów  litew- 
skich i prowincji baltyckiej upatrzony 
jest, jak się dowiaduje „Lokal Anzei- 
ger” podsekretarz stanu w pruskiem 
miaistecjum rolnictwa. v. Falkenhausen. 
Zmiany w działalności dotychczasowe - 
go szefa zarządu wojskowego Kurlamdji 
: Litwy niesą w związku z tą nomina- 
cją zamie zone. Baron v., Falkenhaa- 
sen, ayn jenerał-gubern. Belgji, był nie- 
dawno prezesem rejencji w Poczdamie 
poczem po śmierci podsekretarza sta- 
nu w pruskiem miniaterjium rolnictwa, 
Kiistera, mianowany był w lutym 1915 
r. jego następcą. 


Radykalny sposób ną paskarzy 


SZTOKHOLM. Rosyjski Zjazd de- 
legatów Rad robotników i żołnierzy u- 
chwalił przepis prawny, na którego mo- 
cy każdy, kto przechowuje większe 
zapasy 
wyżywienia siebie i rodziny, lub sprze- 
daje je po cenach wyższych, niż prze- 
widziane w tekście, karany będzie 
śmiercią, 

Osoby, które płacą za produkty ży- 
wnościowe drożej od cen maksymal- 
nych karane będą więzieniem nie niżej 
trzech miesięcy: 


Nowy rządPrusi Niemiec. 


Ostatnie przesilenie posunęło spra- 
wę parlamentaryzacji rządu o zaaczny 
krok naprzód, cała forma powołania 
rowego rządu miała wszelkie zewnętrzne 
znamiona systemu parlamentarnego. 

W obecnym rządzie niemieck m i 
pruskim zasiada już 5 parlamentarj:- 
szy. Szefem gabinetu jest były dłu- 
letni poseł centrowy He:tling, jego za- 
stępcą w Rzeszy w charakterze wice- 
kanclerza jest poseł parlamentarny, 
postępowiec Payer, zastępcą zaś jego 
w Prusach przywódca stronnictwa na- 
rodowo - liberalnego poseł Friedberg, 
nadto teki sprawiedliwości w Rzeszy 
i w Prusach pozostały w rękach dwóch 
parlamentarjuszy, Krausego i Spahna, 
którzy jeszcze przed kwartałem zasia- 
dali w parlamencie i sejmie. 


Polskia roprezenlscje za granicą. 


„Kurjer Polski* podaje garść infor- 
macji : 

W Szwojcarji działają dwie grupy 
aktywistów, Pierwsza, nazwijmy ją „lo- 
zańaką”, to polityczne zrzeszenie „La 
Pologne et la Guerre", w którym p. 


Jan Kucharzewski był przez pierwsze- 


dwa lata wojay czynny. Ten odłam 
wydaja «Moniteur Polonais” i jest w 
pewnym związku z działalnością p. Zae 
lewskiego, który wydaje w Londynie 
znane „Polish Review”. Drugi odłam 
świeżej daty powstał dzięki energji 
łówuie d-ra Motza w Paryżu. Prof, 

asztowt bięrze czynny w tej pracy 
udział, przystąpił do niej prof. La- 
akowski, Obecny Zarząd Muzeum Rap- 
perawylskiego stanął od ostatniego zja- 
zdu na tymże gruncie. Ten odłam nie 
kryje się ze swojemi sympatjami do 
państw koalicji. Zresztą- prof, Gasz- 


żywności od niezbędnych dla. 


'cji, poczem p. Gąsiorowski 
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towt i dr. Motz są fiancuskimi podda- 
nymi, ale jednocześnie jest przeciwny 
tworzeniu armji we Francji i wogóle za 
granicą kraju i uznaje władze polskie 
w Warszawie za rząd prawowity. Poza 
tem.ma republikańskie sympatie, Wy- 
daje „L'Echo de Varsovie" w Genewie 


i „La Pologne pour les polonais" w 
Paryżu. 
Po stronie koalicji stoi drugi obóz. 


Wiemy już, że rządy koalicji uznały za 
reprezentantów Polski pp.: Ignacego 
Paderewskiego, Romana Dmowskiego, 
Wład. hr. Sobańskiego i Maurycego br. 
Zamoyskiego. Agencja lozańska po da- 
wnemu jest głównym organem tei gru- 
py. Poza nim „La Pologne’ p. Gąsio- 
rowskiego w Paryżu. Agencja lozań- 
ska rozporządza znacznymi fundusza- 
mi, dostarczanymi jej przez Polaków 
amerykańskich. Prowadzą ją obecnie 
pp. K. Morawski (syn) i Malczewski (o- 
bywatel z Podola), Wydaje on biule- 
tyn prawie codzień, 

Oprócz tego działa w Lozannie 
„Klub Polski”, na czele którego stoją: 
ks. Puzyna i p. Psrłowaki, Ten wyda- 
je „Przegląd Polaki” wychodzący kwar- 
talnie, 

Organ ten stara się obecnie obaa- 
dzić główne ogniska koalicji swoimi 
przedstawicielami. P. Skirmunt, czło- 
nek Rady państwa, ma być tskim 
przedstawicielem w Rzymie, p. Mo- 
dzelewski, realista, w Bernie. 


L dnia na dzień, 
Z Rady Regencyjnej. 


Rada Regencyjna zdecydowała już 
wystąpić do rządów mocarstw okupa- 
cyjnych z nową kandydaturą na preze- 
sa ministrów, 

Kandydatem jest referendarz Rady, 
Jan Kucharzewski, 

* 

Do sekretarza Rady Regencyjnej, 
ks. prałata Zygmunta Chełmickiego 
przybyli przedstawiciele 7 aktywistycz- 
nych stronnictw środka i zapewnili sze- 
fa gabinetu cywilnego, że będą popie- 
rali Radę regencyjną i rząd Królestwa 
Polskiego. Przedstawiciele stronnictw 
informowali się również o programie 
Rady Regencyjnej orax zapytywali się 
o kandydaturę na przyszłego prezesa 
ministrów. Ke. prałat Chełmicki udzie- 
lit etosownej odpowiedzi, zapewniając, 
że Rada Regencyjna jest aktywistyczną 
w tem rozumieniu, że państwo polskie 
trzeba organizować w całej pełni. 


* 


Rada Regencyjna wysłała za po- 
średnictwem delegacji austrjackiej na 
ręce ministra spraw zagranicznych hr. 
Czernina telegram gratulacyjny z oko- 
zji ocalenia cesarza Karola w dniu 10 
b. m. 

* 


Członek Rady Regencyjnej, ke. ar- 
cybiskup Kakowski, powołał aa stano- 
wisko swego sekretarza przybocznego 
ks, dr. Czesława Sokołowskiego, 


* Departament oświaty a prasa. 
Na uznanie zasługuje zamiar departa- 
mentu wyznań i oświaty nawiązania 
ściślejszego kontraktu z prasą polską 
przez urządzanie z jej przedstawicie- 
lami perjodyc znych konferencji, na któ- 
rych będą omawiane sprawy szkolne i 
oświatowe. Pierwsza taka konferencja 
odbyła się dn. 15 b. m. w lokalu de- 
partamentu. Zarząd szkolny reprezento- 
wali pp. Mikułowaki-Pomorski, Gąsio- 
rowski, Rygier. Dyr. Pomorski, zazna- 
czył na wstępie cel owych konferen- 
scharakte- 
ryzował znaną naszym czytelnikom no: 
wą ustawę szkolną. 

Dla prawidłowego funkcjonowania tej 
organizacji szkolnej, składającej się z 
4 stopni: departamentu, rad okręgowych, 
rad gminnych i dozorów szkolnych, 
potrzeba, aby 40,000 ludzi stanęło do 
pracy w tych radach i dozorach. Natu- 
ralnie, będzie to bardzo trudno, ale 
należy wszystkie siły w tym kierunku 
wytężyć, gdyż oświata iest podstawą 
życia narodowego. Dyr. Pomorski obja- 
śnił następnie, że ciężar utrzymania 
szkolnictwa musi w chwili obecnej o0- 
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. barczać głównie gminy, gdyż budżet, 


oświatowy, wyznaczony na bieżący rok 
szkolny (do 1 kwietnie) przewiduje w 
obydwu okupacjach tylko 10 miljonów 
marek, dla 26 zaś tysięcy szkół potrze- 
ba jest przynajmniej 80 miljonów Zwięk- 
szenia budżetu szkolnego przewidywać 
należy dopiero koło 1 lipca przyszłego 
roku po obięciu skatbowości państwo- 
wej. 

* Nowy rektor uniwersytetu war- 
szawskiego. W głównej auli uniwer- 
syteckiej o godz. 7-ej wiecz. zgroma- 
dziło wię w dn, 13 b. m. 38 profe- 
sorów wszechnicy warszawskiej dla 
wyboru owego rektora, dziekanów i 
senatu Przewodaiczył posiedzeniu 
ustępujący rektor dr. J. Brudziński. 
Głosowanie było tajne, i wskutek 
rozstrzelenia głosów musiało się odbyć 
trzykrotnie. Nareszcie za wspólaym 
porozumieniem olbrzymią większość 
głosów otrzymał prof. Antoni Kosta- 
neck, od roku wykładający w uniwer- 
sytecie warszawskim ekonomię poli- 
tyczną. . Nowy rektor Kostanecki liczy 
lat 51. Urodził się w Myszakowie w 
Królestwie Pol, chodził do gimnazjum 
w Poznaniu, uniwersytet zaś ukończył 
w Berliaie. \Prócz rektora obrano 
wczoraj również 3 nowych dziekanów: 
wydziału prawnego—prof. Parczewskiego 
(ponownie), medycznego— profesora Wł, 
EB odci) filozof cznego — prof, 
J. Wseruaz-Kowalskiego, Do senatu 
zaś umiwersyteckiego zostali wybrani: 
z wydziału prawnego — prof. Z Cybi- 
chowrki, m dycznego — prof. Fr. Czu- 
balski, filozoficznego — prof. J. Łuka: 
siewicz : St. J. Tbugutt. 

* Wybory w Politechnice. Rekto- 
rem Politechniki na rok akademicki 
1911—18 wybrano prof. Stanisława 
Patschikego (ponownie), Dziekanem wy- 

udziału architektury został prof. Cze- 
staw Domeniewski, Dziekanem wydzia- 
łu chemicznego — prof. Ludwik Szperl. 
Dziekanem wydziału budowy maszyn 
— prof. Czesław Witoszyński, Dzieka 
nem wydziału inżyn. lądowej — prof. 
Czopowski. Dziekanem inżrn, wodnej 
— prof. Ant. Ponikowski Na delega- 
tów od wydziałów wybrano: prof. Kru- 
kowskiego (od wydz. inż. lądowej): prof. 
Grotowskiego (od wydz. inż. 
prof. Drewnowskiego (od wydz. budowy 
maszya); prof. Jankowskiego (od wydz. 
architektury) i prof, Mierzejewskiego 
(od wydz. chemii). 


Z Soshowca 
Dnia 16,X1 


Po co się wybrał? 


Pierwsze występy p. J. Hempla za- 

częły wię u nas na kursach spółdziel- 
czych, urządzonych staraniem War- 
szawskiego Związku Stow. Spożywczych, 
Mieliśmy prawo spodziewać się, że 
„nany“ już prelegent pozostawi na 
boku „awoją partyjność”, a w wykła- 
dach zadowoli nasze oczekiwania i od 
powie intencjom Związku, któremu pe- 
wnie chodziio o popularyzowanie haseł 
spółdzielczości. 
* Nie wytrzymał jednak! Bo już z 
wstępnych jego odczytów przez osłony 
ogólników poczęły przezierać partyjne 
cels. Możnaby nad tem przejść jeszcze 
do porządku dziennego. 

Z niedzielnego jednak już występu 
p. Hempla dowiedzieliśmy się wyraźnie, 
że, będąc objazdowym prelegentem 
Związku, jest przedewszystkiem socja* 
listą. Tu maskę zupełnie uchylił, 

P. Hempel kręci się po naszym Za; 
głębiu, ale, nie by rozszerzać ruch spół- 
dzielczy, tylkc by go rozbić — a co 
już wychodzi na szkodę tego ruchu. 

Nie podoba mu się neutralna spól- 
dzielczość, radby ją przerobić na ra- 
dykalno-partyjną. Nie podobają mu się 
polskie robotnicze instytucje, które lata 
pracy kosztowały, i która mimo wiel- 
kich utrudnień i szykan wrogiego rzą- 
du polski robotnik swym mozołem 
dźwićsł Nasze aklepy, kasy, nasze 
=wreski muszą się przetworzyć, wy* 
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wiesić szyld: śmierć wszystkiemu, co 
nie socialistycznemi 


Pan Hempel chciałby więc rękami 
robotaika  utwierdzić i nad polską 
jednością narodową zapewnić zwy: 


cięstwo zżydziałemu zocjalizmowi. 

Do pomocy p. Hemplowi stanęły 
miejscowe filary socjalizmu. I niedziel- 
ne zebranie przerodziło się w nagankę 


na polskie związki zawodowe, które 
solą w oku są dla tutejszych „towa- 
rzyszy”. 

Posypały się więc na mie gromy i 


zarzuty, Niepotrzebne są według nich 
polskie związki zawodowe, gdzie ro- 
botnik się jednoczy i o swe prawa 


(walczy. Niepotrzebay dom związkowy: 


co oszczędzanym groszem robotniczym 
stanął, a w którym robotnik gospoda- 
rzem się czuje i nad bólami swemi ra- 
dzi. Nie bratać się z inteligentem, co 
serce i rękę sprawie robotniczej ofia- 
rowuje — rozumie się, jeżeli nie jest 
p. Hemplem. 

Oczywiście poznali się robotnicy na 
lisich wywodach i znalazły one mocne 
odparcie. 

Nie wywrócił p. Hempel Lublina, 
choć tam lata działa, nie zrobi nic i w 
Zagłębiu. Nie takich już robołaik gza- 
głębski słuchał, a otumanić się nie dał. 
Na pasku żydowsko - socjalistycznym 
prowadzić go nie będą. 


Dziwić się tylko trzeba, Że tą ro- 
botę łączy się z firmą „prelegenta 
Związku Stow. spożywczych”, co pe- 


wno się nie dzieje z ramienia związku, 
bo organ jego „Społem” czego iunego 
uczy. Takie bowiem postępowanie 
wzbudza tylko nievfaość i niechęć i 
tamuje postępy współdzielczości. 
Skutek tego będzie tylko taki, że 
przed p. Hemplem i jego robotą polski 
robotnik zamknie drzwi domu swego. z; 
Oskard. 


— Wizytator z Warszawy. Od 
daru dni bawi w naszem mieście de- 
legat departamentu oświaty p. Morawski, 
przybyły dla wizytacji axkół średoich. 
Wizytator wgląda arczegółowo wypo” 
stępy uczniów i sposób wykładów zwie- 
dzając szkoły podczas lekcji, 

— Na rzecz harcerzy. Dziś t. j. 
w sobotę w  kino-taatrze „Zacisze“ 
Drużyna czternasta Zw. Harc. Pols. w 
Pogoni „urządza przedstawienie kine- 
mato>graficzne z wielse urozmaiconym 
programem obrazów. Czysty dochód 
z przedstawienia przeznaczono na wy- 
ekwipowanie oddziału strażackiego przy 
tejże drużrnie. 

- Bilety wcześniej nabywać można w 
kasie kino tsatru „Zacisze”. 

— Z „Lutni”. Zarząd T-wa „Lu- 
tui” zawiadamia p. członków, że w d. 
17 b. m. t, i w sobotę o godzinie 8-ej 
wiecz, odbędzie sie zbiorowa próba 
wszystkich chórów Towarzystwa, przeto 
uprasza się o punktualne przybycie. 

— Koncert prof. Melcera. W 
niedzielę da. 18 b. m. w sali Związku 
na Pogoni odbędzie się koncert słyn- 
nego pianisty prof, Melcera, urządzo- 
ny staraniem miejscowej szkoły mu- 
xycznej. Wieczór ten wzbudził żywe 
zainteresowanie wśród miejscowych 
miłośników muzyki. Bilety wejścia od 
5 do 1 mk, można nabywać wcześniej 
w cukierni Warszawskiej, 


— Czasopismo górnicze-hutoicze. 
Zeszyt X czasopisma górniczo-hutni- 
czego, wychodzącego staraniem Zwią- 
zku, zawiera następujące artykuły; Ar- 
chiwum wiertnicze, dr. K. Tołwińskiego, 
Przemysł górniczo-hutniczy w Króle- 
stwie Polskiem, Juljaaa Hofmana. Po- 
łączenia tlenowe w ropie borysławskiej, 
W sprawie polskich dróg wodnych, Kwe- 
stja węglowa w Anglji, zestawienie 
produkcji gazu, Przegląd literatury 
górniczej, Sprawy bieżące. 

— Pamiątkowy zeszyt czasopisma 
Gór. Robotniczego poświęcony nabyciu 
przez kraj krakowskiego Zagłębia węg- 
lowego, ozdobiony licznemi ilustracja- 
mi i mapą poglądową, zawierający arty- 
kuły: Fr, Bartoneca, inż. Czecluncza- 
kiewicza, inż, Fr. Drobniaka, dr. Wia- 


dysława Jahla, inż. Jana Naturskiego, 
inż. Antoniego Schimitzka, dr. Jana 
Steezkowskiego. prof. dra. Władysława 
Szajnochy. prof. Leona Syroczyńskie- 
go i w i. jest do nabycia w biurze 
Związku Góra, i Hutn. polskich Kraków 
Pańska I. 7 za cenę 3 k. Redakcja i 


„administracja Kraków, Pańska L 7. 
Przedpłata raczna 18 k. numer poje- 
d ńczy 2 k. 


— Brak prądu. W godzinach od 
12 do 1 w południe prąd elektryczny 
stale już od jakiegoś czasu ulega przer- 
wie, co niekorzystnie odbija się na 
prawidłowem funkcjonowaniu poszcze- 
gólnych zakładów przemvsłowych i dru- 
karń, zmuszonych na ten czas przery- 
WAĆ pracę. ' 

— Z Komisji żywnościowej. Za- 
pisy na ziemniaki na okres zimowy 
przyjmowane nadal będą w dniu 21-go 
listopada w biurze Komisji żywnościo- 
wej (ul. Kołłątaja) od godziny 9 do 12 
w południe. 


— Przy. rozdawaniu kart żywno- 
ściowych. W biurach rozdawnictwa 
kart żywnościowych z powodu natłoku 
interesantów zdarzają się bardzo często 
pomyłki, pa których oczywiście cierpi 
ludaość. Tak np. w czasie wydawania 
kart na okres bieżący zamieszkała przy 
ul. Wisjakiej p. Helena Fabiszewska 
oddała dwie legitymacje, a otrzymała 
z powrotem tylko jedną. Nie pomogły 
żadne reklamacje, gdyż odnośny ufzę- 
daik tłumaczył się, iż legitymację tę 
musiał kto inny odebrać, Zaiste, pię- 
kne tłumaczeńie! Dla charakterystyki 
biurowych stosunków dodać wypada. 
iż przytoczony fakt nie należy bvnaj- 
mniej do wyjątków. Aby zapobiedz 
na przyszłość podobnym  „pomyłkom* 
wartoby pomyśleć o wprowadzeniu 
pewnej kontroli mad rozdawnicwtein 
kast żywnościowych. 


Rada będzińska chce ustąpić. | 


Rada miejska w Będzinie, zł żona 
jak wiadomo, z samych żydów, a to 
wakutek powstrzymania się ludności 
polakiej od wyborów— chce dobrowol- 
nie ustąpić przez gremialne złożenie 
mandatów. Wiadomość tę przynosi żar- 
gonowy „Volksblatt”, a więc źródło za” 
słaguiące w tym wypadku na wiarę. 

„Wolksbłatt* pisze, że projekt ten 
powstał już dość dawno i od dłuższego 
czaau toczą się w tej sprawie układy 
„prywatne? między  przedstawicielami 
rady i miejscowych afer polskich. 

Prezes rady będzińskiej Salomon 
Weinzieher udzielił w tej sprawie ko- 
respondentówi „Volksblattu* następu- 
jących wyjaśnień; 

„Nie można twierdzić, by ludność 
żydowska była zadowolona z rezultatu 
walki wyborczej w Będzinie. Nikt nie 
życzył s bie takiego rezultatu i z na 
szej strony nigdy nie osłabło dążenie 
do uzyskania porozumienia, Z tego też 
powstała iniciatywa wszczęcia obecnych 
rokowań". Z tych wynurzeń sądzićby 
można, że rada będzińska uznawała od 
początku całą niestosowność zagarnię- 
cia przez żydów władzy w mieście pol- 
skim. Tak jednak nie jest. Z dalszych 


bowiem informacji „Volksblattu” dowia-. 


duje się, że załatwienie tej sprawy u- 
miemożliwione zostało przez miejsco- 
wych narodowych demokratów, którzy 
żądają stanowczo, aby nowa rada miej- 
ska miała większość polską. Na takie 


zaś żądanie żydzi, jak oświadcza Wein- 
zieher—nigdy się nie zgodzą. 

Z powyższego wnosić można, 
przeszkodą 


że 
do porozumienia się ma 


Sosnowiecka Szkoła Muzyczna 
(KONSBRWATORJUM.) 


W niedzielę dnia 18-go listopada 
W SALI ZWIĄZKU NA POGONI 
'— odbędzie się — 


KONCERT =. 


prof. H. Melcera 


Bilety od 5 do 1 mk. w cukierni Warszawskiej. 
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być żądanie ze strony społeczeństwa 
polskiego, aby jego przedstawiciele 
stanowili w Radzie miejskiej większość. 
Ale dla tego również powodu nie do- 
szło do porozumienia i przy odbywają- 
cych się wyborach — żydzi więc weszli 
sami do Rady. 

Dlaczegoż polskie społeczeństwo ma 
zmienić dziś awoje stanowisko ? 

Żydowscy przedstawiciele porozu- 
mienia pragną — ale przy mniejszości 
polskiej w Radzie, Za plecami bowiem 
tej mniejszości mogliby tym swobodniej 
niż dzić rządzić w myśl swoich intere- 
sów, nie licząc się z opinią ani odpowie- 
dzialnością, bo by ich robotę mniej- 
szość polska osłaniała. 

Polskie społeczeństwo dziś również 


pewao nie zejdzie z dawniej określo- 
nego już stanowiska. 
Z Będziąś. 
+ Rocznica powstania. W dn, 


29 listopada, projektowaną jest w klu- 
bie obywatelskim wieczornica z odczy- 
tem ku uczczeniu rocznicy listopado- 
wego powstania. 


+ Zebranie klubu obywatelskie 
go. W d. 3 grudnia na Górze Zam- 
kowej w siedzibie Klubu obywatelskie- 
go odbędzie się ogólne zebranie człon- 
ków Klubu, celem wyboru nowego za- 
rządu. 


+ Kursy :zemieślaicze. Organi- 
zację kursów rzemieślniczych, mających 
powstać w naszem mieście z dniem 1 
grudnia, należy zawdzięczać p. Stani- 
aławowi Saperlingowi, który dla dobra 
rzemieślniczego nie szczędzi w tej 
sprawie zabiegów, a nawet ze względu 
braku ną razie potrzebnych funduszów, 
zabowiązał się ponosić koszta naucza- 
mia. Potrzebę i pożytek tego naucza- 
nia, dodatnio powinni ocenić, p. maj- 
strowie, którzy winni zachęcać swych 
terminatorów do zapjsywania się na 
kursy. i - 

„+ Echa dzikiego czynu,  Zbez- 
czeszczenie polskich narodowych barw 
i portretu  Kościuszkowskiego przez 
zdziczałych ejonistów w Będzinie zna- 
lazło echo w obradach zjazdu 'sjońi- 
stycznego w Warszawie, Obecnie sta- 
rają się z tego barbarzyńskiego postęp- 
ku wytłomaczyć. Oto p. Liwer, sjoni- 
sta z Będzina, miasta „synhedronu”, 
jak pisze „Hajat“, na zjeździe narze- 
kał na Komitet centralny sjonistów, że 
nie dal instrukcji co do obchodu Ko- 
ściuszkowskiego, przeto „Moment” le- 
gitymuje sjonistów prowincjonalnych, 
że mie wiedzieli ce czynić. 


+ „Kościuszko Racławicami”, 
Sztuka Anczyca „Kościuszko pod Ra- 
cławicami* wystawioną będzie dwa ra- 
zy przez zespół p. Bernatowicza w 
teatrze „Corso” d, 19 listopada w go- 
dzinach popołudniowych dla uczącej się 
młodzieży, wieczorem — dla szerszego 
ogółu. z 

-+ Kartofle, Komisja aprowizacyj- 
na dla ludności chrześciańskiej od kil- 
ku dni podwyższyła cenę na kartofle 
z 8 na 9 fenigów za funt, Wczoraj 
kartofli zabrakło; wiele osób pozostało 
z wykupionymi kwitami, wyczekując 
nadejścia nowego transportu. który ma 
nadejść w sobotę. 


+ Karty chlebowe. Karty chlebo- 


: we magistrat wydawać będtie na dru- 


ga połowę listopada w piątek dnia 16 
b. m. w miejscach zwykłych od godz. 
9 rano.  . ni 

+ Z biura hypotacznego. Sekre- 
tarz hypoteczny p. Madziara opuścił 
swój urząd, który obecnie sprawuje b. ko- 
misarz sądowy z Piotrkowa p. Wysza- 
tycki. 2 


z 
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+ Zaniedbane chodniki. Wobec 
rozpoczynających się słot jesiennych 
stróże domów  powinnibw baczniejszą 


uwage zwracać na chodniki) które znat- 


dvją się obecnie w stanie zaniedbanym 
nawet na najruchliwszych ulicach, 

-+ Koniiskata mydła, Przy ul. Ma- 
łachowskiego w domu Szulima Liwerz, 
policja tutejsza skonfiskowała 44 skrzyn: 
ki niemeldowanego . mydła, wartości 
kilkunastu tysięcy marek. Na pół. 
kach sklepowych mydła absolutnie nie- 
ma lecz za to w tajnych składach spe- 
kulantów nie brak żadnego artykułu, 

+ Policjant przed sądem. Przed 
paroma miesiącami aresztanci lub więź 
niowe używaui byli do pompowania 
wody w szpitalu tutejszym) nad czte- 
rema więźniami dozór miał policjant; 
jeden z więźniów  oprosił pilnującego 
ich policjanta Flaka o zwolnienie go 
na chwilę, a skorzystawszy z łatwo- 
wierności policjanta, wdrapał się na 
trzymetrowy mur szpitalny i zbiegł; 
wszelkie poszukiwania skutku nie od- 
niosły. . 

Policjant Flak przed kilkoma dnia- 
mi sądzony był sądem wojennym za 
lekceważące sprawowanie awych obo- 
wiązków, za co grozi ksra więzienna 
od dai 43 do 6 miesięcy; po wysłucha- 
niu zeznań Flaka oraz świadków poli- 
cyjnych, sąd uniewinnił oskarżonego. 

+ Wypadek tyłusu plamistego 
ujawniono wczoraj w domu No, 8 przy 
„placu 3 Maja”, chorego przetranspor- 
towano do szpitala chorób zaraźliwych 
przy ulicy Sieleckiej a sąsiednich mie- 
szkańców izolowano po uprzedniem od- 
wszeniu. 


Z Czeladzi. 


+ Próba straży. W ubiegłą nie 
dzielę po południu na alarm straż ognio- 
wa miejska przybyła na Saturn, gdzie 
obsadziła dwa domy piętrowe. Szybko 
skierowano prąd wody na dachy do- 
sprawnie przy pomocy 
drabiny wysuwanej dostali się i stra- 
żacy. Inni za pomocą drabin bakowych 


' dosteli się zewnątrz na drugie piętro, 


skąd przy użyciu lin ratowano kilku 
chłopców i kobietę. Po usunięciu dra- 
bin jeden ze strażaków ratował się 
znów z drugiego piętra tylko przy po- 
mocy awej linki. Próba wogóle wypadia 
dobrze, oddział ratowniczy odznaczył 
się sprawnością. wiczyły wszystkie 
oddziały wraz z saturnowskim, akcją 
kierował komendant p. dr. Kotarski 
przy pomocy oddziałowych. Straż 


' dostatnio jest zaopatrzona w TÓ% R 


ratownicze. 


` „Obyczaj staropolski." 


Pod tym tytułem pisze „D, W. Ztę”. 
Podczas ctraówiy, nabożeństwa, 
z powodu intronizacji Rady Regencyj- 
nej, w katedrze Św, Jana wznowiono 
stary obyczaj polski, zaniechany od stu 
kilkudziesięciu lat. Kie”” celebrans 


przystąpił do odczytania Posty salji a 
"wszyscy z miejsc powstali, wtedy ei 
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podaje do wiadomości, że 


zapisy na ziemniaki 


na okres zimowy, przyjmowane będą w BIURZE KOMISJI 
ŻYWNOŚCIOWEJ ul. Kołłątaja II piętro 


O w środę dn. Zl-go listopada r. b. 
ed godziny 9 rano do 12 w południe. 


Hetty 


maa rymu ma 


ROR 


cerowie legionów wydobyli do połowy 
szable z pochew, a złożyli je z pow- 
rotem dopiero po ukończonem czyta- 
niu, Sienkiewicz w swych powieściach 
historycznych wspomins kilkakrotaie ten 
szczegół, będący gestem symbolicznym, 
oznaczejącym gotowość obrony wiary 

i Ewangelji przed niewiernymi, przy 
czem u nas miano na myśli turków i 
tatarów. Wyżej wspomniany organ przy- | 
pomina starą niemiecką książkę pod- 
różnicza z 17-g0 wieku’ p. t. „Der Co- 
rieuse Àntiqgariu:", gdzie w oddziale 
„Pohlen* opisuje autor zwyczaj powyż- 
szy mówiąc, że szlachta pozostawała z 
wydobytemi do połowy karabelami aż 
do słów śpiewu: „Gloria Tibi Domine”, 

Dodsć należy, że obyczaj ten był 
w wiekach średnich obserwowany rów: 
nież i wśród rycerstwa chrześcijańskiego 
innych krajów, a niektórzy wywodzić 
chcą jego początek od wojen krzyźo- 
wych.  Wówczes wydobywano całe 
szable z pochew i w pozycji bojowej 
trzymano je aż do końca Ewangelji. 
W Polsce przetrwał ten zwyczaj po- 
nieweż rycerstwa nasze najdłużej z 
niewiernymi walczyło. Obyczaj po- 
wstawania z miejsc podczas Łwangelji, 
zachowany do dziś w cełym świecie 
katolickim, jest właśnie pozostałością 
ze średniowiecza. 


Z różnych stron. 
C) Wzięcie Gazy. Biuro Wolffa 


donosi: W urzędowym komunikacie 
angielskim z Egiptu d. 7-go b. m, 
powiedziano między innęmi: „Depesza 
jenerała Allenby donosi: Gazę wzięto 
dziś rano. Brak dalszych szczegółów.” 
Jak się dowiadujemy, doniesienie to o 
tyle odpowiadą prawdzie, że pozycje 
przed Gazą i samą Gazę turcy planowo 
ewakuowali. 


Q Koniiskata ubrań za 5 miljo 
nów koron. W tych daisch policja wie- 
deńska wpadła na trop olbrzymiego 
handlu łańcuchowego gotowemi ubra- 
niami, suknami i materjałami na odzież. 
Handel trwał już od roku, Na czele 
stał subjekt znanego domu towarowego 
pod firmą Zwiebach w Wiedniu jako 

„Strolimanna*. Główną bowiem odbior- 
czynią była właśnie ta firma. W inte- 
resie tym łańcuchowym brało udział 
kilkunastu uchodźców galicyjskich w 
charaktsrze agentów. Podnosili oni ce- 
ny towarów w sześćdziesięcioro. Do- 
tychczasowe dochodzenia wykazały, że 
w przeciągu ostatnich kilku miesięcy 
zarobili kilkanaście miljonów, Policja 
wiedeńska skonfiskowała na składzie 
znajdujące się towary, wartości pięć 
miljonów koron, oddając je ao centrali 


‘odzieżowej. 


QIB do sprzedana "WEDO 


% roczniki tygodnika ilustrowane- 
go z roku 1903 — 1904 — 1906 
— 1907, 2 tomy „Dzieje Polski*, 
oraz kilkanaście reszytów ency- 
klopedji powszechnej. 
Wiadomość „„KURJERU. 
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Za pozwol: 


9.990 ZY Wet 


| 


Od wtorku 13 do wtorku 20 listopada 1917 roku. - 


Raymond 


Nieporównany pod względem treści i gry dramat w 5 częściach, 


ze słynną i ulubioną attystką 4 | Ñ- M A — — w roli głównej — — | 


MAZURKIEWICZ, Dru 
iem Cenzury Niemieckiej. 


BA GŁĘBIA sobota dnią 17 listopada 1917 roku L 


Ogłoszenie. 


Do Działu A. Tomi. Rejestru Firmowego Królewsko -Polskiego 
Sądu Okręgowego w Sosnowcu wciągnięto w dniu 6 listopada 
1917 r. następujące firmy. 


właściciel kupiec Józef Lidzbarski 


właściciel Władysław Janicki, 
właścicie! handlarz Szeja 


Cb. Horowicz, Za wiecie, właściciel kupiec Chemja Forawics, Zawiercie, 
Josef Abramczyk, Śdwnowieć, właściciel kupiec Josef vel Josek Abram- 


właściciełka Eleontra Griitzner, Sos- 


właściciel drogiata Maurycy Reine, Sos- 
S. Frohman, Zawiercie, właściciel kupiec Szmelka Frohman, Zawiercie, 
właściciel Stanisław Habicki, Zawiercie. 


Eigla Fiszel, Sosnowiec, właścicielka handłująca Eigla vel Aigla Fiszel, 


kupiec Machel Feiner vei Fainer, Ze- 


właściciel kupiec Franciszek Gołębiowski, 


D. Feldberg, Zawiercie, właściciel kupiec Dawid Feldber$, Zawiercie: 4 
Sor- 


piekarz Edmund Henke, 


Sos- 


Saadi 
Barańkiewicz, 


właściciel kupiec Joachim Himba s 
właściciel piekarz Juda Motzek Granek, Ze- 


M, Grinbaum, Zawiercie, właściciel piekarz Manela Grinbaom, Zawiercie. 


kupiec Pinkux Fiewchaker, 


Nr. 884. 
Nr. 885. 
czyk, Sosnowiec, 
Nr. 886. Eleonera Griitzner, Sosnowiec, 
nowiec: 
Nr. 887, Maurycy Reiner, Sosnowiec, 
nowiec, 
Nr. 888. 
Nr. 889, E. Gitler, Sosnowiec, właściciel kupiec Wolf Gitler, Sosnowiec, 
Nr. 890, Z. Hvbicka, Zawiercie, 
Nr, 891. K. Dłubak, Czeladź, właściciel kupiec Kazimierz Dlubak, Czeladź. 
Nr. 892. 
Sosnowiec, 
Nr. 893. M, Feiner, Zawiercie, właściciel 
wiercie, 
Nr. 894. F, Gołębiowski, Czeladź, 
Czeladź. 
Nr. 895, S. Gadziszewsxi, Sączów, właściciel kupiec 
Sączów. 
Nr. 896, 
Nr. 897, Edmund Hauke, Sosnowiec, właściciel 
nowiec. 
Nr. 898. 
berfeld, Sosnowiec. 
Nr. 899. Józef Lidzbarski, Sosnowiec, 
nawiec. 
Nr. 900. 
Nr. 901. 
Nr. 902. M. Ingster, Sosnowiec, właściciel kupiec, Mendel Dawid |ngote:, 
nowiec. 
N”. 903. Wi. Janicki, Sosnowiec, 
Nr. 904. S. Barankiewicz, Sosnowiec, 
Sosnowiec. 
Nr. 905. Joachim Hambrger, Sosnowiec, 
Sosnowiec, 
Nr. 906. J. M. Granek, Zawiercie, 
wiercie, 
Nr. 907. 
Nr. 908. Piakua Flcischaker, Zawiercie, właściciel 
Zawiercie. 
Nr. 909. Berek Grajcer, Zawiercie, 


. 910. K. Gąkowska, Czeladz.Piaski, 
Gąkowska. Czeladź-Piaski, 


912. J. M. Cweigel, Zawiercie, właściciel kupiec Joel Mendel Cwengel, 


właściciel kupiec Berek Grajcer, Zawiercie. 


właścicielke  restauratorka 


Konatancja 
Moszek Fiszej, Ługivza, 
Za- 
jego Gitlą urodzoną 
mocy umowy pzzedślubnej z 1909 r. 


ustanawiający wyłączność majątku i wspólność dorobku. 


` Królewska-Poelski Sąd Okręgowy w Sosnowcu. 


SE: 911. Moszek Fiszel, Łagisza, właściciel handlując 
r 
wiercie, Pomiędzy właścicielem firmy, r żoną 
Sznajderman nastąpił układ na 
2233:1-1 
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Urząd puśrednietea pracy 


W SOSROWĘO 1700 
ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodzka) 
ma zajęcie 


dla: pesto służących, do wszystkie 

go, oraz potrzebuje dziewcząt do fa- 
bry zi za granicę, 

Wielką ilość 1obotników na drogi te- 


lazne do Królestwa Polskiego í Kar- 
laodji zarobek marek 1,80 do 2,60 


ji cale utrzymanie z pomieszkaniem. 


Także murarzy i robotników budo- 
wlanych i perobek do koni, orax po- 
trzeba 3 fryzjerów Polaków. 


Tamże w kraje. pracy 
e 


szwaczki, praczki, dziewczęta do wszyst- 
kiego i do dzieci, kucharki, intynie:, 


SASKA 


Anons. 


EEDE a 14 buzi Ś za. 


NAD PROGRAM. 


Ceny miejso podwyższone. Muzyka powiększona, ściśle zastosowaną do obrasu. 
| Początek punktualnie w dni powszednie o g. 5, w niedziele i święta o 2 po poł. 
ZEE. ST RYZ EZ RZE PF YE E Z V PERR A E NE POWT SEE 


Od wtorku 20 listopada 1917 r. 


| 
| 
| i Uroczystości wprowadzenia Rady Regencyjnej. 


3 0167780390 low | 


R m. kiin 3 
ążkę żywnościowa, wydaną przez Zarząd kop. 
Hr, Renard, na imię Władysława Jelenia. a” 


„Kurjer“. 


Potrzebna zaraz 
panienka uczciwych rodziców, umiejąca dobrze 
czytać i pisać, znająca dobrze rachunki, do 


prowadzenia bufetu ak do nauka ZO wj 
dzieci ul. Kościelna Nr, 7 2238 
Sp'zedam 
ftro i jesionkę ul. 40 Maja Nr. 4 Sobańska. 
2240-3-1 
Wielonczeile 
kupię dobrą. Mazurkiewicz Mabe F 
Kupię 


nrządzenie rzeźnicze i Pklepowe ul. PE 5 


_ Piotrowicz. 


SZWAJCARIA 


wspaniała natura, 


„Nocny włóczęga '. 


karma „KURIE XA "ZAGŁĘBIA* al Dęblińska Nr. W 
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r z 
Stanisław gedriyzewaki, f 


Sna- N 


Moses Haberfeld, Sosnowiec, stitial kupiec Moses Pal Morzeli His a 


T 


H. Grünberg, Zawiercie, właściciel kupiec Herszel Griiabi ré. PEN >" 
S. Kamelgarn, Zawiercie, właściciel kupiec, Sender Kemelgaro, Zawiercie. 


